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Niefortunny ^ysteji As Ilkowa przuciw 8-godz. dniu pracy.
WAKSX.\\V A. 11. marca. — łcł w I ) 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu poświęcone 
było następującym sprawom: Dalsza dys 
kusja nad usLawą o ubezpieczeniu od bez­
robocia, nowele do u sławy o służbie cywil­
nej, organizacja władz <łyscyplmarnycn i 
wnioski nagie. * i

Na początku pOsied/..iuia niurszałek /.a- 
wiadomi ł izbę, iż rząd wycofa! projekt o r­
ganizacji władz kvo jskow ycli, oraz że. pos. 
Sielski ąi. d.jy złożył maiulał

INoWlię do ustawy o organizacji władz 
dysc;; pi i namydli przyjęło w 2 i 2 czjy laniu. 
Zini.tny polegają na tern, że dla funkcjo­
nariuszy, szkól .akademickich będą ulworzo- 
ne kmiosje dyscyplinarne W skład których 
mogą wchodzić profesorowie odnotśnycji u 
czelni. \ \  dyskusji nad ustawą o ubezpie­
czeniu bezrobotnych >rzemavviali między 
innymi Iow. pos. Jaworowski, Iow. pos. 
PraussoWa, loyv. pos. Stańczyk i Iow. pos, 
Źułaiwisikj. Toyv, Jaworowski popierał wnio- 
sek, aby prawo rlo zasiłku przysługiwało 
ipo 7 a nie po lO dniach bezrolioeia i ab;, 
minister pracy, mógł przedłużyć praw.ó-ulo 
pobierania zasiłku z 17 do 2(i tygodni.

Przy. łej okazji pos. ks. lików1, niewia­

domo z czyjego natchnienia, wystąpił z p< 
prawką, zmierzającą do obalenia 8. godzin, 
dnia pracy. W ystąpieniu’lo wywołało wiel- 
ką awiuilurę. <rłosoy\auic nad ustawą od- 
łięd/ae się na naslępncm posiedzeniu

NasLępnie . przy jęło W łrzeeiem rzyla 
niu nowelę do ustawy o służbie cywilnej. 
Zmiany dotyczą punktów, o przenoszeniu 
urzędników, o kosztach przenoszenia i od­
powiedzialności dyscyplinarnej. W dysku­
sji pos. białoruski Jeremiez oświadczył, ze 
/  Wilna •chciano przenieść 20 urzędników 
bialorusinów do kraiweUAr, i odWrolnie. Pos 
łłerz ‘ (A PIJ.) oświadczył, że redukcja ' po­
winna być przedewszyslkiem zastosowana 
Rady ministrów", gdzie panują stosunki nie- 
nwrżbiwJ® w  żadnem europejskiem pańslyvie.

PrzyKląpiono do dyskusji o pomocy 
pąńsłwOwej dla odbudowy zniszczonych 
obszarowy Min. llypczyński oświadczył, żc 
W województwach zachodnich odbudowę 
skończono prawic zupełnie, na kresach 
wschodnich nie.4 ' v  ' ' '

Przyjęto wńiiosek o iirzyrspieszenie bu ­
dowy portu yv (ulyni, Następne posiedzenie 
w e/waiiek.

Senat oblężony przez Kamieniczników.
WARSZAWA. I l i  marca. lei. wl ) Se­

nacka podkomisja prawnicza rozpatryyyalą 
dziś uchwiiloną przeż sejm uslawę o ochro­
nie lokatorów. Obok poprawek st yl i stycz­
nych, jxKikoiinsja poczyń i la poprawki lre- 
śui istotnej. Uchwalono m. in. że w budyn- 
kacli będących wdasnośeią państwa, skle­
py", restauracje i spólki akcyjne są wyjcie 
z pod ustawy. Wolność; umów j' sl wszę- 

'dzie dopuszczalna. świadczenia właścicie­
la domu u a . rzecz ubezpieczenia od ognia 
m ają  ponosić lokałorowie Wolier- tego, żc

Rzęd angielski wmbec bezrobocia-
1 ONDYN. 11 marca. ) 1 Podczas

wczorajsze debulyl wr Izliu- gmin mul kwc- 
'sł*ją bezrobocia,; zabrał glos ,by;ljy premier 

Balduin, k tó ry  powiedział, że o ile rząd 
abour ParW nia w  swym programie środki 
przeciw-1 be irobociu, lo może liczyć na po­
parcie Izby i stojącego za nią społeczeń­
stwa Rdyby rząd kie mógł wypracować 
takiego programu stanie przed problemem, 
o który załamać się może każde gabinet

Minister pracy Shaw w oupoyyiedzi oświad­
czył, że \\ kw esłj  bezrolioeia rząd ponosi 
taką odpowiedzialność jaką  ponosi n  p. 
W' sprawie isplaly zobowiązań wojennych. 
MinisLcń wyraził nadzieję, żc yv liajbliż- 
szyi-łi kilku tygodniach rząd przedłoży pro­
jekt prawda reglilu ąeego sprawę. b tzrobo- 
cia i obejmującego kWeslję ubezpieczeń i 
kwóshę zarobków. Rząd pozalem przygoloJ 
Wuje szereg robót celem zajęcia mas bezro •

icrmin ł. kwietnia naznaczony pizez sejm 
jako dzień wejścia w życie usiawy, mógł 
by  być przekroczony, z powodu popra­
wę k senatu, podkomisja zaproponow ała , 
aby, clmem wejścia wr życie usiawy słał się 
pD rw szy dzień logo miesiąea, który na 
stąpi po jej ogłoszeniu. / 1

Przez ca ły czas  obrad lokał komisji był, 
formalnie- oblężony przez 1lumy kamieni- 
rtznikówi którzy/tza wszelką iccnę clieą wlply- 
nąć na dalsze pogorszenie usiawy. ' /1<

nie mogący rozwiązać sprawy bezrobocia, botnyeh

UfDjdwolia krakowski.
WAKS/AWA 11 marca. (1'al.j lim  

prezydent L Kzplitej posLanoyvieniem z dnia 
8. marca 1i)2ł r. mianoyval p. Władysława 
Kowndlkowskiego dolyehczasoyvego naczeł- 
ifika yvydziału yv urzędzie wojewódzkim m 
Krakow ie yvoje\\od;i' krakriyywkim

Śm ieri 175 gdrnikDw w  kopalni.
SAł. I AKl'1 CI TY. ‘•••'(Ameryka). 5). m ar­

lo. Wskutek eksplozji wylniehł pożar w 
kopedni, przyezem " 175 górników zgmętr 
łizyj.wii z pomocą zagrzebanym górnikom 
jest niemożliwe.

Możliwość dymisji Psincarego.
FATTłlŻ. 11. marca. 4łid  ) Hada mmi 

stiów zajmowała się określenieii stano­
wiska, jakie rząd ma zająć wroliec przelnegn 
dyskusji nad projektem finansowym w se­
n a c i e .  0  ileby senat obstawał przy tekście 
zmieniającym art. J-szy i nie przyznał PoT 
tncareinu prawa do wj>rowadzania 'is/czę- 
duośei przez ogłaszanie dekretóWę zm ie­
niając w  Jen sposób zasadniczą myśl u 
cliwńloncgo w Izbie projektu, Poincare /  
przyjęciem tego artykułu łączy kwestję za­
ufania. W kołach m iarodajnych oświadcza­
ją, że pogłoski jakoby Poincare zamierzał 
zreorganizowało gabinei i zwołać /zgroma- 
dzonie narodowe, klóreh\ przedłużyło na 
rok kadencję obecnej Izliy (są zupełnie bez­
podstawne.

Dlaczego armja niemiecka została 
pokonana?

BKRIJN. 11. marca. Pat.) .Aa wczo- 
rajs/.em posiedzeniu parlamentu poseł 
wheideman wygłosił przemówienie, w któ- 
rem protestował przeciw-' rozpowszechnia­
nej przez nacjonalistów legendzie jakoby 
w roku .1918-tym arm ja niem. została po­
konana dzięki .rewYolucji, która wylnuhła 
W Niemczech. Sehcidomau przypomniał że 
dnia 1. października 11)18 r. a więc jeszcze 
1'jrzeił w yburiiem rewolucji llindcnlmrg o- 
św!iadc‘zyl, że pokój Irzeba zawrzeć niezwło­
cznie, gdyż arm ja nie może prowiulzić dłu­
żej swej akr ji. Na zapytanie czy nie można 
odłożyć lei m mu zuwarr ia rozejmu o 4 dni, 
ilindenburg odpow irilział: „zaw ierajcie po­
kój zaraz14. MoWca przypomniał liiemorjal 
'Kronprinca z roku 11)18 go, przewidujący 
jaż kapilulaoj.ę, i 'memorjal (księcia Ilnprecli- 
hv, wyrażający wątpliwość, czy dymastją 
iłolienzollurnów uli‘zyma ;się po wojnie. ZA 
katastrofę Wojenmt odpowieMzialiio.ść ponrl- 
sżą U  indenburg i jego ko ter Izy
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Bomby tajemniczego pochodzenia.
Opinia naszego miasta, została wczoraj 

znowu zaalarmowana Wiadomość ią o wyda­
rzeniu w ubikacjach policji państwowej, 
przy id. Mickiewicza. Około godz. ; I (Rej 
przed jKdudniem Usłyszano tam detomuję 
poozem z pokojów na I. piętrze, w których 
urzęduje ..polityczny odział iiifonnacyj- 
ny|“ zwany pospolicie defeuz.ywą, posypa­
ły ,się szyby.

Po zbadaniu powodów wybuchu, prze­
konano się, że lokal ustępowy mieszczący 
się pod [biurami politycznego oddziału zo­
stał zdemolowany z powodu wybuchu bom­
by tajemniczego pochodzenia. Wśród gru­
zów tejże ubikacji znaleziono ponadto 2 
]>omoyk które nie eksplodowały.

(rdyby wybuch był nastąpił p Kajdan

1 jego ipodw tadni iĄ liby się podobnos zna­
leźli w niej,ezpiec,a listwie.

Wnioski, które z powodu powyższego 
Wypadku ’ przychodzi! pod uwagę, idą w 
kilku kieruukni h. Gdyby jak inspiruje 
część prasy lwowskiej — wybuch byt dzie­
leni terrorystów u kraińskirh, byłby "lo 
klasyczny orzyktad' ; zaprzei cnia rzym ­
skiej zasady : ,,'ten uczynił, 'dla kogo lo 
mogło Wyć pożytkiem

Zamach dokonany nu może jednak i 
nie powinien prze rwać doi liodzeń 'w spra­
wie ciążących na lwowskiej policji polity­
cznej sciezki<h, w intcrpelacjacn seuno- 
iwtyich posliiwionych zarzutów.

Kio i tdla jakich powódów dokonał te­
go tajemniczego Wybuchu, — powinno wy­
kazać śledztWo

Spisek łiiltiera i budenflorfra
Dalszy przebieg rozprawy

MONACH.) VI. 11. onuca  (Pat.) Los 
sov W  zeznaniach .woicli oświadczył, że 
na czele Dyrektorjatu, który miał pyć za­
prowadzony w \iomczeeh miał stanąć mąż 
znany w1 kraju i r.z agranieą. Dyrekiorjat 
miidy stanowić trzy poważne osobistości, 
z których pierwsza miała pi zaprowadzić 
sanację wlaluly i finansów, druga zająć się 
aprowizacją, trzecia zaś ureguiow aniem 
stosunków w przemyśle. Gdy w jesieni 20 
roku zdawało ,się coraz pewniejsze iiasko 
rządów parlamentarnych, wtajemniczeni 
we wspólną akcję sądzili, że ideja Dyrck- 
'orja iu  przyjmie isię łatwo. W sprawie sto­
sunków do HiUlera i I udendortfa świadek 
oświadczył, że Hittlera poznał w styczniu 
1923 r. i  diler uważany, był za niemieckie­
go MussolinKego, a zwolennicy jego nazy- 
Wali go niem. Mesjaszem. W paździei mku 
1923 r. Hiltłcr wtajemniczył świadka w 
plan utworzenia dyktatu.! \ prawicowej z 
Hlitllerem i I Aidendorffiein na czele. Hittlii 
byt zdania, że nie należy" szukać W Berli- 
uie osobistości, k tóraby stanęła ua czele, 
ponieważ ią .osobistością miai być Hit 11 er. 
Świadek nie godził się z Ideją Ludondorffa, 
który dążył do utworzenia dyktatury pod 
sztandarem o barwlie .izarno-bialo-ezerwo- 
nej. Świadek (zaprzecza jakoby, on i Kobr 
zdradzili sprawcę. AY rzeczywistośei nie by­
li oni dokładnie poinformowani W cza­
sie zebrania IW browarze, Hitllcr zawiado­
mił z reWolWerem w' ręku o obaleniu rzą­
du bawarskiego i irządu niem., przyCzom'

Frank tytoniowy.
WARSZAWA. 11 marca. (Pat.) Dyrek­

cja polskiego inonoi>olu tytoniowego za 
wiadamia, że kurs P anka  złotego waloryza­
cyjnego mmiopoloWego na czas od 10. m ar­
ca do 16. marca 111. r. Wytnosi marek pol­
skich 1,800.000 źa jeden frank  złoty, i że 
cennik wpyrphów tytońiowych tak faliryk1 
państwowych jako też prywatnych pozo­
staje niezmieniony

Konferencja socjalistów bałkańskich
BELGRAD l i  marca. (Pat.) Dziś roz­

poczęła się W Belgradzie konferencja par- 
tji socjalistycznych ipaństW bałkańskich, w  
której bierz.' udział róWiyeż przedstawi­
ciel międzynarodówki [Fritz Adler Przed­
miotem konferencji będzie rozpatrzenie 
Wzajemnych zarzutów" socjalistów" bułgar­
skich i ‘ugosłowiaiiskieh

oznajmił świadkowi i kahrowi, jakie ma­
ja ołijąe stanowiska. Kalir sprzeciwił się 
ItiUlerowji i został aresztowany wraz z in­
nymi. AreszloWanym zakazano rozmawiać 
Gdy I/)ssov zapytał co myśli Ludeiidorft 
o akcji Hit U er oświadcz}!, że Ludendorff 
golów przyłączyć ,się do niej. Gałę zajście 
w browmrze odbyło się. pod hrulaliią prze­
mocą. Twierdzenia Hittlera zawarte w" jego 
mowie obronnej świadek odrzuca, juko ru- 
petnic sprzeczne z prawilą. świadek w' dal- 
szy'm .ciągu zeznaje, że nigdy w czasie na 
rad z przedstawicieli!mi związków pati jo- 
'tyfcznych i ‘nacjonalistycznych nie mówio­
no o mai szu na  Berlin.

MONAGHJUM. 11. marca. (Pal.) W u- 
zupelnieniu wiadomości o wczorajszych ze 
znaniach gen. Lossoya donoszą, że ua za- 

;pyianie, dlaczego nie uprzedził Luden­
dorffa o stanowisku zajęlem przez Kalira, 
odpowiedział L o s s o y , że uczynił lo  z dwu 
powodów. Po J ) ze względu na przewagę 
su hiitlerowrskich byłoby" niorozwaiżnem
przedwczesne ujawnienie #d\v. Po 2) z le­
go po wód u, żc lak świadek, jak Kalir pa­
łali gnicw’:cm ku Hiłllerowi i LudendortTo- 
wi za z.fltuacfi dokonany w piwmicach bro- 
ru Dalsze zeznania składa! św:iauek przy! 
drzwiach zamkniętych. ,Pod koniec posie- 

'dzenia Hittler oś\>iiidczyl, że podtrzymuje 
swloje wyjaśnienia wypadków lislopado- 
Wiyfch i £e Izcznania gen. Lossova są kłam­
liwe.

Walki na pograniczu rumuńsko buigarskiem.
BELGRAD.' 11. maren. (Pat ) Wczoraj 

przekroczył znaczny" oddział Komitadzich 
bułgarskich Dunaj 1 'wtargnął na teryto­
rium rumuńskie koło Dobrudży. Przyszło 
do gWałlownej walki między Koniiladzi a 
żandarmerją. Po obu stronach bvli żalnej.

KzącS angielski przeciw zbrojeniom
LONDYN. 11. piamcr (A W-’) Wedle 

Routera Macdouuld iodbył konferencję , z 
lord ni admiralicji Bcaltyfpi i oświadczy] 
mu, że gabinet postanowił odrzucić plany 
odnośnie do i ozbudowS" i obwr arowa nia 
portu W1 Singapore, z powodu nieszczegól­
nego stanu finansów’ .angielskich. L. Be- 
atty przyjął to do Wiadomości. W związku 
z przebiegiem 'konferencji należy oczeki­
wać zmiany na naczehiom stanowisku ad- 
ralskiin w1 Anglji.

bdpu^zynki świąteczne dia nru 
cowników najemnych. v

WABSZAW.a ‘ 11.. jnarea (l al.) Rada 
iimiislrów" uchwaliła pi ojekl ustawy w" 
spraw ii załi. zpicczi nia ódpoczymku praco- 
Wiiikom najemnym w niedzielę, oraz nastę­
pujących dniach świątecznych :N « w y  Rok, 
Trzech Króli, Wniebostąpienie Pańskie, Bo­
że Ciało, .Piotra i Pawia.' .Trzot i ego maja, 
Wniebowzięcie N. Panny Marji, \vrszyslkieh 
Św"ię.ty<h, Niepokalanie Poczęcie i pierwszy 
dzień Bożego Narodzenia. Święia Trzech 
króli, WnieboWzięcie P. -Marji, Sw.j Piotra 
i Pawia, oraz' Ntepokalanie Por-zęcie N. 
P. Marji, mogą być zastąpione W  Zakładach 
pracy; w których pracownicy należą w 
wbększości do wyznania nie rzymsko- kalot, 
przez nic mniejszą liczbę dni świątecznych, 
uznanych przez większość pracowników^ za 
obowiązuj ąec

Przyjacielskie stosunki cziczerina 
z d’Annunziem.

ItZYM. 11. marca. Tb) ratyfikacji ro ­
syjsko- włoskiej nmoww handlowej, która 
została dokonana 7. b. m., wwsłał d ‘ Annun- 
zio, znany" ihudiowy przowódca nacjonali­
stów włoskich, telegram do Cziczerina, za­
praszając sowieckiego komisarza do pono* 
wirego odw iedzenia go w r Włosze^di Ozieze- 
rin odpowiedział, 'że nie omieszka odwie­
dzić domu poety", o ile ęylko okoliczności 
każą  'imu przytiyc do Wioch. Bównoc/aćśnii 

zaprosił d ‘ Annmizia uo siebie do MoskWW!, 
aby" mógł anu się odwzajemnić zi gościnę, 
której zażyWal u d ‘ Anminzia wr Gardone.

Rtiumouprawntełiienie w yznań w  Polsce*
WARSZAWA. 11. marca. (A. W.) Mim- 

sterstwio spr. Wgwtn. odmów i to zarejestro­
wania gm,nv' bezwyznaniowej w W arsza­
wie.

Koniec kariery lfenlzelosa.
ATI‘.NAh 11. marca. (P a t )  b> od jeź­

dzić Yenizelosi. nastąpił rozłam \ jego 
stronmciwie. Nawrt jego przyja<"iele, któ­
rzy" do ostatka trzymali się jego wcskazówrk 
uboldwla ją, że \  enizelos okiizał <'liw"ieiiiość 
i słabość W szczególności co do kwestji 
republiki. Kied} Yenize.los wysiada! na o- 
kręt foy"l Jiardzo ]irzy"gnębionyr a kiedy" kil­
ku jogo żwrolonników" wyrazili przekona­
nie, że spodziewają się niezadługo jego 
przyjazdu do Grecji, stanowczo zaprzeczył 
lemu. Uwnżają poweszeelmie, że z chwilą 
wyjazdu ukończył Venizelos swą karjerę  
polityczną.

Olbrzym i p o ża r.
LuNDYN. 11 ńiarea. (A. W )- H a \as  

donosi ’j Petersburga, że spłonął tam pa­
łac. ks. Kseni Aleksaudrowmy. Podcziis ga­
szenia uległo poparzeniu, W zg lęd n ie  zra­
nieniu K) strażaków.

PrzesfcpCftOżć w Ameryce
NOWY JORK 11 marca. (A. W ) „ N . 

Y. Amer.“ jiodaje ciekawą 'statyslykę prze­
stępczości Wi Ameiyci y  oslatnicli 10 la- 
ta iłi dokonano W Nowym Swiccic 85.000 
mordcrslw, Lak. żc na każdą prawie go­
dzinę prz\"pada ;cdno morderstwo. W poró 
wiianiu z przeslepczoscią Europy, gdz <• na
634.000 osób fprzypada 1 morderca, w A- 
mciyce pj-zyjiuda icli 83

*
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Z POWODU N A D Z W Y C Z A J N E G O  POWODZENIA

Raj szału namiętności
A rom at a m e r y k a ń s k i  — 10 a u tó w , a w ie  s e r  j e  ra z e m  _ „  V 1 - 0  I ’¥ T '
je s z c z e  dzlii w  iro d ę  n ie o d w o ła ln ie  p o r a ź  o s ta tn i  u  w  w  •
Wobec tego PREMJERA rekordowej komedji „Narzeczona w  Australji“ odbędzie się jutro w  czwartek

Księża nie plącą podatków!
Wbrew głoszonej zajadzie: „oddaj co jest 

cesarskiego cosarzowi“, kościół katolicki w Polsce, 
posiadający nie najgorszy mająteczek, nie chce od­
dać rząuowi nawet tej drobnej części z tego co 
posiada, jaką inni obywatele płacą w formie po­
datku. ' i f t t  ‘

■ Opi.ija publiczna została zaalarmowana wia- 
dumaścią, że księża mają być uwolnieni od płace­
nia podatku majątkowego. Sprawa ta znalazła swe 
echo w sejmie Stronnictwa lewicowe zgłosiły wnio­
sek nagły, ceiem wyjaśnienia sprawy.

Wniosek uzasadniał pos. Putek (Wyzwolenie), 
który powołując się na notatki dziennikarskie, 
wskazywał, ze Wicemmistei Markowski oświadczył 
posłom Holeksie i Matakiewiczowi, iż ducnowień- 
stwo jako użytkownik majątków kościelnych bę­
dzie zwolnione od podatku majątkowego a sprawa 
podatku z dóbr kościelnych jest odroczona do za­
warcia konkordatu. To spowodowało nasz wniosek 
nagły. Musimy się przeciwstawić smutnej tradycji 
dawnej Polski, gdzie stan duchowny prawie nigdy 
nie płaci nic na rzecz Rzeczypospolitej. W tej 
chwili na całym obszarze państwa nie ściąga się 
podatku majątkowego z majątków kościelnych ani 
się nie pociąga duchowieństwa do płacenia tego po­
datku z ich majątków prywatnych. (Głos na pra­
wicy: Kłamstwo). W  Małopolsce ani jedeD du­
chowny nie pozwolił rejestrować swego majątku 
(Wrzawa na prawicy G ło s: Może duchowieństwo 
kościoła narodowego). W  Małopolsce Dominikanie 
posiadają przeszło 15.000 ha. ziemi w czem poło­
wa lasu. Biskupstwo grecko-krtołickie posiada 
30.990 ha ziemi. Jeżeli pan Chłapowski może pła­
ci i  ze s*ej gorzelni, ‘ dlaczego Jezuici nie mają 
płacić z młyna (Wesołość). P . Stronski w „Rze­
czypospolitej * wykrętnie tłumaczył, że duchowień­
stwo w Polsce nie powinno płacić podatków, gdyż 
jest to organizacja samorządowa. Dziwna rzecz, że 
z tego samego klubu pochodzący b. minister Mi­
chalski pociągnął jednak duchowieństwo do podat­
ku majątkowego. Jeż d i mimsterjum skarbu powia­
da, że musi mieć pozwolenie na sprzedaż kawałka 
ziemi kościelnej na pokrvcie tego podatku, to do­
świadczam, że to jest niepotrzebne bo klasztory, 
probostwa, kapituły posiadają tak olbrzymie do 
chody bieżące, że bez sprzedaży skrawka ziemi 
mogą to zapłacić. Z pośród samego duchowieństwa 
idzie agitacja przeciw państwowości polskiej.

Ekonomicznie najsłabsza warstwa ludności, 
rzesze robotnicze, nie okazały w walce nad pro- 
lekteu ustawy o ochronie lokatorów wmlkiego za 
interesowania. Zdołano je bowiem zneutralizować 
niejako, a poniekąd uspokoić tem, iż małe mieszka­
nia, z reguły przez te sfery zajmywane, nie miały 
doznać i nie doznały też —  jak aotąd —  znacznej 
stosunkowo podwyżki czynszowej. Doceniając waż­
kość tego argumentu, spróbujmy go sprowadzić do 
realnej jego wartości.

Żyjemy w okresie sanacji suarbowej, żyjemy 
pod znakiem zapowiadane;, zniżki cen, która po- 
winnr nastąpić, gdyż bez tego zjawiska cała akcja 
sanacyjna skazaną byłaby na zupełne Hasko. Jest 
jednak rzeczą ciekawą, iż znizka każdego artykułu 
—  jak dotąd —  rozpoczęta się nie od zniżenia i
i redukcji zarobkow czy to przemysłowca czy kupca, 
lecz ud zniżenia... płacy za robociznę, od zreduko­
wania płacy robotnika danej gałęzi przemysłu. Ja­
skrawy przykład tego mieliśmy w wypadku, gdy 
potaniał węgiel górnośląski, czego podstawowym 
wr,runkiem i założeniem było zniżenie płac górni­
ków tamtejszych- Gdy ci na dalszą reduk ję zgo­
dzić się nie chcieli, zapowiedziana dalsza zniżka 
cen węgla nie nastąpiła. O tem. by włatoiciele ko­
palń zechcieli cenę węgla zniżyć w ten sposób, żeoy 
kalkulując niższymi zarobkami, rzucili w ielkie jego

Podsekretarz stanu, p. Markowski, oświadcza, 
że duchowni posiadają własny majątek będą po­
ciągnięci do .uiszczenia podatku majątkowego. Coj 
się tyczj dóbr kościelnych, to nie ulega wątpli­
wości, że i z tych - majątków musi być zapłacony 
ten podatek. Duchowni jednak tylko użytkują z 
majątków. Po zaciągi ięciu opinji prokuratorji, mi- 
nisterjum skarbu doszło do przekonania, że duchow­
nych nie można uważać za użytkowników, o ja­
kich mówi ustawa o podatku majątkowym. Nie 
dotyczy to kwestji czy same majątki duchowne 
podlegają podatkowi majątkowemu.

W  sprawie zaliczek na podateK p. wicemi­
nister stwierdza, że w b. dzielnicach rosyjskiej i 
pruskiej majątki kościelne, jako wolne od podatku 
(Dlaczego, na jakiej podstawie?!) gruntowego, nie 
mogą być pociągnięte ao płacenia zaliczek. W  b 
dzielnicy austrjackiej majątki duchowne będą po­
ciągnięte do tych zaliczek, a* tząd wniósł do Sej­
mu ustawę, aby uzyskać pozwolenie na sprzedaż 
części tych wszystkich majątków, gdzie prawo wła­
sności jest ograniczone, a więc i kościelnych, aby 
ułatwić zapłacenie podatku.

Przemówienie p. wiceministra było wysoce ba­
łamutne i potwierdzało tylko opinję, że tu chodzi 
o uwolnienie majątków kościelnych od podatku. 
Zapewnienie, że w b. zaboize austriackim majątki 
kościelue Dędą pociągnięte do płacenia zaliczek, 
potwierdza, że dotychczas korzystają z przywileju 
niepłacenia. >

Przeciw ko nagłości wniosku przemawiał pos. 
Wyrąbowski (Ch. D.), który dowodził, że ducho­
wieństwo złożyło ofiary dla sprawy narodowej. Po­
wołując się na to, że rząd rosyjski^w r. 1887 
zwolnił duchowieństwo od podatku majątkowego i 
gruntowego, wyrzucał pos,. Putkowi, iż ten więcej 
wymaga od kleru niż rząd rosyjski.

Gdy p. WyręUowski oświadczył, że duchowień­
stwo w myśl istniejących praw nie powinno płacić 
podatku, na lewicy rozległy się chóralne g ło sy  
„Płacić, płacić“, które powtarzały się do kcńea 
jego przemówienia, zagłuszając słowa niefortunne­
go obrońcy średniowiecznych przywilejów Kleru.

A le nagłość wmosku odrzucono i 168 głosami 
przeciw 141 głosom lewicy. Wniosek odesłano do 
komisji skarbowej.

masy na targ i w ten sposób przy wielkiej jogo 
podaży spowodowali wielką jego zniżkę, o tem ja- 
k o ś  nie słychać.

Jaskrawszy przykład mogliśmy zaobserwować 
w Łodzi. Tamtejsi właściciele fabryk — a zjawisko 
to powtarza się dzień w dzień w każdym innym 
ośrodku przemysłowym — zaprzestali wogóle pracy, 
wymówili ją robotnikom, Stąd fala bezroootnych 
z dnia na dzień wzrastająca.

Nie mamy w^ale ustawy, któiaby nakazała 
pracodawcom w równych okresach czasu podnos.ć 
nłacę swych robotników o nstawowo ściśle określoną 
sumę, ale już jest ustawa, która temu robotnikowi 
nakazywać będzie pod rygorem utraty dachu nad 
głową składać haracz swemu gospodarzowi przy 
stale kwartalnie procentowo w zrastając, wysokości. 
Wlokąc za sobą widmo bezrobocia, będzie robotnik 
składał kamienicznikowi haracz ów, który mu zo­
stał zabezpieczony przed wszelką dewaluacją i de- 
precjacią waluty (czyrsz będzie pobiera? we fran 
kach). *

Przeciwko ternu ubezpieczeniu jednei warstwy 
ludności — i to najmniejszej, najmniej produktywnej, 
najwięcej dzisiaj posiadającej —  powinna klasa 
robotnicza energicznie zaprotestować. Prawodawca 
musi taką ustawę skorygować. i

Dr J B.

Z  muzyki.
Wieczór pieśni Yvette Gu.lbert 7. III. 1924.

Kto to jest Vvette Guilbert? Dla ulicy — 
jest to Francuzka w cale nie miods ani piękna, 
na estradzie — jest to okaz, odgrzebana chyba z 
przed kilkuset lat. a nawet z epoki przedchrysiu- 
sowej. — .śpiewa ? \Y'prawuzie wydaje ze siebie 
muzyczne dźwięki, jeanakże nie podlegaj? one te­
raźniejszej klasyfikacji głosów ani pod względem 
brzmienia, ani też pod względem charakceru. Jest 
to najzwyklejszy głos przeciętnej 60-cio letniej ko­
biety. A  jednak przy swych skromnych środkach 
wokalnych robi Guilbert to, czego nikt na świecie 
nie potrafi. Nikt nie potrafi wymówić słowa tak 
pieści wie i z wyrazem, jak ona. Jej słowo jest 
wypadkową całej gamy uczuć - podobnie, jak białe 
światło jest wypadkową kuBu barw tęczowych 
Przestawianiem tych barw, wzmacnianiem jednych 
lub osłabianiem drugich, stwarza Guilbert efekty 
czaru i malowniczości, nadając im wdzięk właści­
wy danej epoce. £ tak n. p. wychodzi Guilbert na 
estiadę, odziana w strój biblijny i śpiewa piosenko 
o podróży Józefa i Maiji do Betlejem, opisując w 
niej szukanie noclegu wśród nieżyczliwych ludzi.

: Albo n. p. w kos.jurnie z wieku X III. śpie­
wa piosenki kobiet, nieszczęśliwych w małżeństwie.

W piosence p. t. „La Glu“ (Richepin) ilu­
struje ‘ Guilbet miłość macierzy uską, nieznającą 
granic.

lak niez,równaniu Guiuufi miurpreiuju tu rze­
czy, nii da się to słowami opisać. Na uoskonałość 
,fej produkcji SKłada się mimika, gest, meslycuany 
wyraz i cudowna dykcja tak, że może ją  zrozu­
mieć i odczuć każdy, choćby nie znał 1‘raneusKiego 
języKa. Efekt byłby bez porównania większy, gdy­
by estrada Dyła woiną od : publiczności i miała 
jakąś katedrę oraz nieco urządzenia scenicznego.

W lad y.słuiu G o le b io w śh i.

StrejK bankouKtiur w Wiedniu skończony
WIEDEŃ 10. nn»ren. (A. \Y.;)‘ Slrejk

ui zędnikóW' bankowych zoslal zlikwidowa 
ny. Dziś wszyscy powrócili do pracy.

Faszyści w białych koszulach
RZYM. 11. marca ' Fal,) Kampanjit wy­

borcza rozwija się. buz wybitniejszych wy­
darzeń. Propaganda - wyborcza faszystów 
odbywa się głównie na millingacl). W Pa­
stel Piano policja are.-.zlowala zarząd no­
wej organizacji faszystowskiej, która przez 
noszenie białych koszul zaznacza swó j kon­
trast z Taszyslami oficjalnymi.

xali; i anfykalif.
PARYŻ. 11. marca i Pa l.) Wedle, otrzy­

m anych tu wiadomości, sekretarz Kalif; 
Medzida oświadczył że jmniewaz Kalit nic 
abdy kowal, nie może Im  mowy o u sta na­
s ie n iu  jego następcy Ew entualiie powo­
łanie króla ,'lussaiiie‘a nie mogłoby być 
uznane, gdyż oznaczało!)'- |o zdradę Islamu.
1 KAIR 11. marca. (Pal. ) Liezn! ' szei- 

kowie zawiadomili Hussaina, że powinien 
Wstrzymać się z objęciem knliiatu, aż do 
czasu wlytpuwiedzenia się całego świata m u­
zułmańskiego.

Turcja europeizuje sią
KONSTANTYNOPOL*. 11. marca. 

(Pat.) Tek Cómp. 'donosi: Dalszo zarzą­
dzenia reform istyjęzne rządu zabraniają słu­
chaczom seminarjów duchownych noszćria 
turbanó\v( i [szal dńchowmyeh Rędą om roz­
mieszczeni w1 liceach .państwowych. \

Zgromadzenie' narodowi' obradowało 
podczas świąt Ramazanu, co się stało po 
raz pior\v'szy. Ludność *w Konstantynopole 
zachowuje się. spokojnie

_  • • • •• • • •

Parlament turecki —  kalifem.
ANGORA, 11 marca. (Pat.) Kenia I pa­

sza zawiadomił iprzedstawicieli muzułma­
nów' w łndjach, że zgromadzenie narodowe 
tureckie piastował będzie odtąd godność 
Kalifatu

Ubezpieczenie kamieniczmków.
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Przed „Dniem KoDiet“ 25 marca br.
I I . , s i o  d a m *  j ir/.rz  (  . I\. \Y. w s p r a w i e  

, . I ) n i a  K o b i e t "  p o c z y n a  p r z y b i e r a ć  c o r a z  
s z e r s z e  r o z m i a r y .  AY  ś la i l  z a  n a k a z e m  C. 
K .  W . ,  ‘ W o w o k i  K o m  O l i w  w y d a j *  p o l e -  
r e n k  s w y m  . p o d l e g ł y m  o r g a n i z a r  j n m ,  ' i ! ry 
n a l e ż y c i e '  p r z y g o l o w i a l y  i M k ż a d z h e  o w ą  m a -  
n i l e s t a <  j ę .  Z a r a z  z a  ta m l i w a i f l  o d b y w a  s i ę  
K o n f e r a i e j a  O k r ę g o w a  P o d k a r p a c i a ,  k t ó -  
ra  s z e r o k o  o m a w f c i  t y  k w itM | ę  i r z e n i  p r z y ­
h o l o w a n i a  <i:> ' l e g o  „ D n i a N a s t ę p n i e '  
S e k c j a  K o b i e t  P P S '.  ’ W s p ó ł n i  - z  O K I ! ,  w e  
L w o w i e  u r z ą d z a  z e b r a n i a  p r z y  g o t o w a w  e z e ,  
na  k l ó n c n  .rtTeTńi ją d e l e g a t k i  S i  k e j  i 
Ko j i i e . l .  '

, \Y S t r y j u  rp° o d c z " e i e  l o \ \  , F t f o l i i i e l i a ,  
o d b y w a  s i ę  l l i ezm* z e b r a n i e  t o w a r z y s z e k  i 
t o w a r z y s z e ,  n a  k t ó r e m  o z n a c z e n i u  D n i a  
K o b i e t "  r e t  e m  je I o w  p o s ł a n k a  P r a u s s o w a .

Dalsza* p r z y g o t o w a w c z e  z g r o m a d z e n i a  
k o b i e t  p r o j e k t o w a n e  ,sa n a  n a d z i e l ę  lt> 
b. m. w e  L w o w i e  w  Z w.  Z a  w. K a f l a  r z v ,  w  
S t a n i s ł a w o w i e ,  K o l e i n y  ji i B o r y s ! , a w i u .  T o -  
' W a r z y s z o  d r o b o b y e r y  i b o r y s ł a w s r y  p r z y -  
g o b i w l y  w t t j ą  ’ o j i r ó e z  z g r o m a d z e ń i a ,  l a k ż e  i 
t / . y ś e  a r t y s t y c z n ą .  1

. . D z i e ń  Kobi c*l “ I’ P.  S.  w i n i e n  t eż  w y ­
p a ś ć  i m p o n u j ą c o . : ' 1 • .

Międzynaronowa współpraca ludzi nauki.
Przy Lidze narodów została niedawno zorga­

nizowana komisja międzynarodowa dla współpracy 
naukowej, na której czele stoi filozof Bergson.

Organizacja ma na celu międzynarodową pomoc 
w zakresie dostarczania wydawnictw naukowych, uła­
twiania podróży naukowych, wreszcie wymiany profe­
sorów i studentów. W  poszczególnych krajach po­
wstały lub powstają „narodowe komisje11. Mają one 
za zadanie z jednej strony przesyłanie do między­
narodowej komisji materjalu informacyjnego o naj­
pilniejszych potrzebacti nauki w danym kraju, 
z drugiej zaś strony starają się zorganizować po­
moc naukową, którejby dany kraj mógł udzielić 
innym krajom potrzebo :ącym.

Posiadając wszystkie te informacje, między­
narodowa komisja skierowuje „zapotrzebowan.a" do 
krajów, skąd może przyjść pomoc; po pewnym 
czasie nawiązuje się prócz tego bezpośredni kontakt
pomiędzy zainteresowanymi krajami. ..................

W  obecnej chwili istnieją już w 1 7  państwach 
„narodowe komisje", a należy spodziewać się, że

sieć tych komisyj ogarnie wszystkie cywilizowane 
kraje. Polska narodowa komisja grupuje się koło 
„Kasy Mianowskiego" w Warszawie, która współ­
działa z krakowską Akademją Umiejętności.

Dzięki interwencji tej komisji znaczniejsza ilość 
książek naukowycn została przesłana uo Austrji, 
Polski i Węgier, jak również i do Tokio dla za­
opatrzenia spalonej tam bibljoteki. Na skutek sta- 
ran „narodowej komisji" w Paryżu rząd francuski 
obiecał bezpłatnie dostarczyć wszelkich naukowych 
wydawnictw francuskich,’, których zapotrzebowanie 
zostało zgłoszone.

Postęp wiedzy i nauki został sparaliżowany 
przez wojnę, i jej następstwa. I trzeba będzie dłu­
gich i mozolnych wysiłków, ażeby czysta wiedza, 
niezależna od posunięć politycznych poszczególnych 
krajów, odżyć mogła i rozwijać się bez przeszkód. 
Do tego prowadzić mogą komisje poszczególnych 
narodow, byle tylko komisje „narodowe" w tern 
najgorszem znaczeniu nie zechciały w tem maczać 
palców.

N A D E SŁ A N E .

Oświacftż&rfie.
Odnośnie do* uczynionych usZczemw cu co ­

nych pid adresem p. Mr. Ph. Ireny ‘Bemstei- 
nównej — odwołuję j e /a  za wyrządzoną osobistą 
obrazę przepraszam.

, Równocześnie składam na rzecz Związku Pra­
cowników Pow. Kasy Chorych w Drohobyczu i 
„Domu Ludowego" w Borysławiu po 5 0 ,0 0 0 . 0 0 0  

marek.
Borysław, dnia 8 marca 192 4 

2 3 6  Mr. farm. Latkowski.

Dentystyczne ambulatorium
k o l e j o w e  i r o b o t n i c z e
Kętrzyńskiego 21. (mięo*y Sokołem II a szkołą Konarskiego)

43- za legitymacją na raty.

Lekarz-dentjsta 1 . CZM OESKI
STRYJ, SOBIESKIEGO 9 —11. 227

Dom p. drow ej Peczen ik  -n a p rze c iw  apteki pod M atką Boską#

Udział komunistów tu czeskim skandalu spirytusowym.
Po wyjściu na jaw korupcji spirytusowej ko­

muniści zrobili krzyk wielki, udając sprawiedliwych 
i „czystych", nieokąpanych w spirytusie. Jak zw y­
kle tak i teraz Da tle tej afery prowadzą walsę 
z socjalną demokracją z zemsty, że piaSa socjaluo- 
demokratyczna piętnowała komunistów za tę podłą 
robotę. Jest to rzeczą znaną, że gdy chodzi o grube 
pieniądze, komuniści łączą się dla interesu nawet 
z przeciwnikami.

„Praio L*du“, organ czeskiej soc. dem., z dnia 
5. marca zamieściło artykuł pod tyt. „Spirytusowa 
kloaka Emila Kuczery, Karola Praszka i partji 
komunistycznej". W  artykule tym udowodnione jest 
jak bardzo komuniści zanurzeni są w tym spirytu­
sie. „Itiżyuier" Kacha przedłożył dr. Kaiabisowi 
zd jęta  fotograficzne potwierdzeń, z których wynika, 
że cały, szereg przywódców komunistycznych dostał 
od korupcjouistów ZDaczne sumy pieoiędzy. Dr.

Śmeral, przywódca komunistów, oddał Kuczerowi 
i Fraszkowi komunistyczny organ centralny „Rude 
Pravo“ a redaktorom rozkazał pisać według jego 
wskazówek. Tak zostali na służbie korupcjonistów.

We wspumnianym artykule „PraiO Liwu" 
pisze:

„Jak dziś rzeczy stoją, możemy oświadczyć, 
że przywódcy part,i komunistycznej przyjęli na cele 
ruchu komunistycznego i dla swych celów osobi­
stych z pieniędzy spirytusowych około 3 miliony 
koron. W  potwierdzeniach, o których wie dr. Śme- 
ral i Kalabis, są kwoty takie, jak: 600.000 Kcz,
200.000 Kcz i kilka kwot mniejszych, jest również 
kwota 4.000 Kcz dla jednego dziennikarza komu­
nistycznego jako dar na podróż. Ogólna suma tych 
pachnących spirytusem pieniędzy sięga 3 miljonów 
koron czeskich."

Konferencja gospodarcza spółdzielni.
Dnia 2 m arca rb. odbyła isię \v W ars /a  w a- pod 

przewodnictwem tow. dr Kricgera konfereneja go­
spodarcza spółdzielni* ]]M>zo:,Uijącyeh w slosimkaeb go­
spodarczych w  7w  [iob. Spółdzielni Spożywców.

Obszerny i wyczerpujący referat o sytuacji go­
spodarczej wygłosił .Vovv. Librach

Pd sdi irakleryzowaniu polityki gospodarczej rządu 
tendencji rynkowych, referent stw ierdził, że obecnie 

spółdzielnie m uszą pilnie śledzie kształtowanie się 
cen, m uszą wrócić do dawniejszych sposobów kupna 
i sprzedaży, u inia.uowk.ie r— do przywrócenia stopy 
kalkulacyjnej, której należy ścislŁ się trzym ać. —
Spółdzielnie, nie stosujące* .się (lo tego, mogą by ć na­
rażone na straty , a nawet na bankructwo. Aby jak- 
liajbardziej obniżyć koszta handlowe, Z. P>. S. S. 
w* najbliższym  czasie zorganizuje av pewnych ośrod­
kach biura zakujiów, aby tow ar nie wędrował niepo­
trzebnie do W arszawy i przez to tro i ił. Spółdziel­
nie również wmny badać ry n k i miejscowe, jeszcze 
pilniej, n iz  to czyniły dotychczas

W reszcie tow-. Librach, m ów iąc o juóbach na
prawy skarbu  państwa, podkreślił ‘sabol iż s to i . posia­
dających, niezadowolonych z ograrjeżenia leli speku­
lacyjnych zysków.

Zw. Rob. Spółuz. Spoż. zapisał się  na razie na

25 akc-ji Banku Polskiego Bada Nadzorcza /  U. 
S. S. wzywa wszystkie spółdzielńie, aby zakupywały 
akcje, 1 zaw iadam iając o powyższem Zarząd. \V 1e,n 
sjiosób spółdzielnie będą mogły odegrać właściwą rolę 
w zebraniach akc.jnnarjuszów Banku, a moga. osiągnąć 
nawet m andat w Badzie Nadz Banku, co byłoby 
dużym tryumfem, reprezentanci spółdzielni odeginliby 
bowiem w lej radzie rolę sum ienia proletariackiego.

Żywa zazwyczaj iu. konlerencjach gospodarczych 
wymiana m yśli tym razem  nie nastąpiła, (iłos zabie­
ra ło  tylko 2 mówców, którzy eałkow icii poparli wy­
wody referenta Bezolncje zostały przyjęte jednogłośnie.

Następny punkt porządku dziennego >— o walory 
zńcji udziałów — został zioferowany przez tow. dra 
Ki‘Je.gera. Tow. Kriegor udowadniał, .Że na w alory­
zację udziałów czas jeszcze nie. nadszedł, należy za­
ciekać z leni do zupełnego tytyjaśnienia się sytuacji 
gospodarczej i Wyników Jfikc.ji sanacj? skarbu.

Wręcz odmienne stanowisko zajął w- lej sprawie 
tow. Muszkat, którego zdaniem  waloryzacja udziałów 
przyczyni się do uporządkowania stosunków w- życiu 
spółdzielczem.

Ożewiona dyskusja wykazała dużą lozbieżność 
zdań; wyśw ietliła jednak dokładn,e trudności przepro­
wadzenia dziś już waloryzacji udziałów-.

z dnia.
Lwów, 12 marca 

REPERTUAR TE ATK U mIEJseieGO WE LWOWIE:
ś.rotlu, ■ z jiowodu gen próby z „Proroka teatr 

zamknięty.
Czwartek, o goil. 7 ,, lJrorok“, prem jei..
Piątek, o godz. 7 „Pocałunek"
Sobo1 . o fgjodżi. -‘I „.lak wam się podoba" (dla liitod.j 
Sobola o godz. 7 „Prorok .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 u.:
Środa, o godz 7 „U])i.orv‘.

M Czwartek, b ’"go’dż. 7 „ U p io ry /"  “
Piątek, o godz. 7 „Ubiory"
Sobol.., o godz. 7 „Upiory". ,

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Środa, o godz. 7 „Księżniczka Olała". 
Czwartek, o godz. 7 „ U ik a d o "
Piątek, o godz. 7 „Kalja tancerka".
Sobola, o godz. 7 „M ikado".

REPERTUAR BIUk A k o n c e r t o w e g o  m . t u e r k a

P.inlek, II marca Helena Ollawowa pianistka. — 
Zofj.i l)re\ler-P asław ska śpiewaczka. 238

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Tngietlońaka 11.
Środa, o- godz. 730  „Silni ? wola"
Czwartek, -O godz. 7*30 „Sen Jankele".

1EA TR  ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA"
Od soboty 1-go m arca 1924. Część I. „Pom yłka" 

tryptyk pióra Bebe. Część solowa: H. Kostyóska. — 
M. Mirski — Run Safety, — B .Bronowski. Część 
III. „Slow. z ogr. poręką" farsa. Początek o godz. 8. 
wieczór. .

  • * •  •  __• • • •

Z UNIW ERSYTETU I-UDOWEGO. Onia 11 111. 
rozpoczną się wykłady dr. Aliny W yezółkowskiej z 
Pedologj i nowoczesnej.

Piątek, 11 III. Najnowsze zdobycze w zakresie 
pedologji. Początek o godz. siódmej. Sala Instytutu 
technologicznego, U l. Bom larda f>.

Dnia 12 III. zacznie tir. Henryk Vtier/ecki asy- 
slcnl kliniki ehoról) skórnych, wykłady o „Życiu płrio 
w « n  w' świetle nauki:" Ł 'i ’’’ /L ? y

Środa 12 III (.tylko dla mężczyzn!. istota i skutki 
kity. Część J.

Czwarlek 18 III. (tylko dla kobiet), Uygjena życia 
płciowego, Część I Sala Instytutu technologicznego 
ul. Bourlarda f>. — Początek o godz. 7-me j

• , 1
KONCERT NA DOCItOO / A ,  ŁADU W .SNOPKO- 

W lli odlięilzie się w piątek 11 bm. Niezwykle inte­
resujący program  wypełnia nasze znakom ite i zawsze 
dla celów publicznych ofiarne artystki, p ianislkla H e­
lena Ollawowa i śpiewaczka Zolja D resler-Pasław- 
ska, W ietzói' zajiowiada świetne, powodzenie Mata 
ilość j.ozoslałyeli biletów iio nabycia w magazynie 
nul Seyfarthh. i
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POSIED ZEN IE HADY M.IEJSK. odbędzie się w. 
.czwartek dnia 13 m arca o godz. 6 wieczór.

SPE bU l YNCI PRACUJĄ W D A ! NAD ZM /.KĄ 
MARKI POLSKIEJ. Ulgi przyznane walueiurzoin i 
posiadaczom obcych walut wykorzystali oni w celu 
obniżki w artości m arki polskiej W czoraj na czarnej 
giełdzie olice w aluty 'm iały w dalszym ciągu tenden­
cję zwyżkową. Spekulanci zbożowi wykorzystują tę 

• sytuację i podw yższają znów cenę zboża. Zbrodnicza 
ta akcja spekulantów  odbywa się p rzy  zupełnej p i ­
liła żl i woic i władz. — ;PKKP. w W arszawie w zit 
pełności pokrywa zapolrzebowanie dolarów  po kursie 
&.3u0 tys. Na prow m eji dolary płacą 9.400—9.450 
lys. Na giełdzie [warszawskiej płacono: dolary 9.250—
9.350, tranki franc.. od 338, fr. szwajc. 1,592— l.tilO, 
miljonówkę do 950 rtys. — W wolnych obrotach wc 
Lwowie płacono dolary 9.900 -9.925, kanad. od 9.000, 

.czeskie. 285, leje 470, funty ,4j.000 ,lys. mkp.
PK K P. wczoraj płaciła dolary 9.147—9.240, ka­

nad. 8.781 -8.870, fr. franc. 338, fr. belg 298, fi;, 
szwajc. 1.580, funls 39.175, Itry 382, ko r .czeskie! 
260, auslr. 129, fr. złoty 1.800, miljonówkę 780. 1 
grani czystego złota 6,113.769, srebrne l / l  tys. 1 
koi złotą 1.863, sreb rną 729, dukat 21.031 tys. mkp.

Akcje nnaly  tendencję niejednolitą. Płacono: Cho- 
dorów 23.400, Cegielski 2.650, Ćmielów 3.800, Gafota
1.350, Oikos1 18.500, Parow ozy 1.825, Pzet 825, P o l 
Nafta 2.300, Pol. tow. bud. 500, Rakszawa 15.800,

N iersza * lektr. 1.300, Siersza górn. ,26.500, Tehute.
11.000, Tesp 28.000, Zieleniewski 51.000 tys. mkp.

GLODCKWKA W  więzieniu przy ul. Batorego 
aresztowani pod zarzutem  .przestępstw politycznych 
rozpoczęli w niedzielę głodówkę. W ięźniowie doma­
gają się przyspieszenia dochodzeń ulg w traktow ania 
i I p  (

WYSADZENIE AMUNICJI'- YY sobotę dnia 15 
marca br. o godz. ll-e j odbędzie «ię na Górze. Klcpa- 
rowskiej^c obok realności Slaatinullera) wysadzenie sta­
rej am unicji. W szelkie środki zabezpieczające zarzą­
dzone Ostrzega się PT  Publiczność przed wskraeza- 
niem na te.ren zagrożony 4

CENY ZBOŻ Y. W  zwi,ązku ze wrosU-m wartości 
dolarów  spekulanci podwyższyli cenę zboża Noto­
wano bez transakcji: pszenicę 35.300—37.500, żyto 
23—23.500, jęczmień 19 23 000, owies 21.500- -22.500. 
tys. marek

ZAMOBDOWANY NOŻEM YV RESTAURACJI. — 
W czoraj o godzinie 6 w ieczorem w restauracji Bucli- 
stalia, m. rogu ulicy Kasztelańskiej a Gródeckiej, za­
bawiało się trzech osobników. Jedlcn z 11 ich iwurtziesto- 
kilku letni Ludwik Skop został ugodzony przez kolegę 
nożem w lewą Jńe.r,ś, w  okolicy obojczyka. Seena 
na odbyła Mę bez głośnej w'ymianv słów. YY szv.se \ 
trzej po tern szyLkjo oddalili .się z  restauracji. — 
Zraniony Skop upadł jednak n a  u licy  i stracił prz.. 
tomność. Z przeciętej aj-lei-ji uchodzić poczęła gwal 
townie krew. Zawezwane Pogotowie rat. zabrało zra­
nionego do szpitala1. Skop zm arł jednak w  drodze. — 
Nazwisku sprawców, m orderstw a, policja nie- zdołała 
na razie ustalić. Przez całą noc poszukiwano za nimi, 
oraz p rzesh id rw ano  świadków zajścia.

TRUŁA SI1> Z ROZPACZY' PO S IR  Yt.lE SYNA 
Przed kilku dniam i zm arł 10-letni syn  Ntitalji I).,
zam. przy ul. Żółkiewskiej 37. S trapiona m|atka z żalu 
targnęła .się na swe życie usiłując, s truć  się Pogot.
rai. udzieliło jej pomocy, poczcm odwiozło ją do
szpilala.

ROŻNI- KRADZIEŻE. YY' bali targowej na placu' 
Krakowskim skradziono na szkodę S. Zaszkiewicza 60 
kg słoniny, wartości ,220 tys. — YV realności przy ul. 
Żółkiewskiej skradziono z szafki, slojącejj na ganku, 
15 kg smalcu gęsiego na szkodę Aronu Euebsa, w ar­
tości 150 milj. — W  zakładzie kąpielowym św, Anny 
skradziono na szkodę N orberta E iehorna jiorlfel, za­
wierający 365 milj. i 36 dolarów .

2  sah sądowej.

Morderstwo.
Młodv, dw ndziestojedcnletni anallabeta Mikot.j 

krywula wesoło, zabaw iał się. 5 listopada tib. r. na 
chrzcinach u sąsiada Iw ana Łozy w Horodowie. Ale 
zamącona została jceo radość obecnością na tej za­
bawie nicmiłyeli mu innych sąsiadów : Iwana Papiża 
i Iwana Semoczki. Osobliwie z tym  ostatnim  m iał 
dawne porachunki. Raz przyszło m iędzy Kry wtulą a 
Semoczką do bójki n a  weselu, innym  razem  Semoc-zko 
zajął nm  konie w polu, bo  jmu szkodę robiły.. Nic 
tedy dziwnego, że n a  ctuzcinach u Łozy wybuchła 
między n im i gwałtowna sprzeczka, która zakończyła

Vf Kajdanov
P l c y \ c y n y  d o  „ S Ł l u i m w y ś h  m e t u J 1

Zarzuty muszą
Na ręce Iow-. ]xisła D iam auda wpłynął list, który 

stanie się przedm iotem  sejmowej interpelacji Takty
0 których poniżej mowa, podane już były przez 
nas do publiczne, wiadomości. Grozą w strząsające 
informacje o m etodach .śledczych stosowanych w are­
sztach przy  ul Jachowicza spotkały się z wiele mó- 
wiącem milczeniem bezpośrednio oskarżonych i i- 
łn Liftmie w ym ienionych podkom isarzy Ikajduna 1 
Iaibinka, m ilczą d.itą.l ich władze, przełożone, fnilczy 
dotąd proktiratorja i Ministerstwo spraw  wewn.

Zanim p. m in ister Sołlan potrafi rozwiązać ję- 
Żyki m ilczącym, lwowskun władzom policyjnym , d ru ­
kujemy w dosłownem brzm ieniu list otrzym any

Dnia 10  lutego 1921 o godz 5-tej zostałem  are­
sztowany na dw orcu kolejowym  o 6-te.j zaś byłem już 
na 11I Mickiewiczu, gdzie byłem prze iłucniwniiy przez 
kom isarza Łabiaka. Oto suchy opis przesłuelmnin. 
Sposobu w yrażania się ł  abiaka i ajentów nie będę 
powtarzał. Pan Łabiak kazał mi zdjąć fulerko a gdym 
10 zrobił dostałem  od niego takie uderzenie w ucho, 
żc krew  m om entalnie poczęła się lać strugą. Po dru- 
giem uderzeniu w nas: krew  znowu z nosa się po­
lała. liiK mię przez kw adrans, Łabiak i ajenci, któ­
rych z nazw iska pic znam, potem przesłuchanie jn zar­
wali i zaproponowali wódkę, tytoń, herbatę, jeśli 
wydam członków organizacji kom unistycznych, których 
iiodobno m am  zmięli N aturalnie nic mogłem dać od­
powiedzi na lo czego nie zn 1111, na, co Łabiak wtrącił 
m ię do ciemnego pokoju złapał m ię za szyję i głową 
m oją zaczął tłuc. o  nim;, b ił n u ę  znowu po twarzy, 
potem rzucił m ię jia  ziem ię i zaczął m ię kopać, li­
sia dt na m nie i  zaczął unię bić popod nerk i i brzucli. 
Znowu zaczął kopać i  tak przesłucliiwrał z jakieś 3 
godzhy. Polem  wciągnął m ię zalanego krw ią do ja ­
snego pokoju powtórzył poprzednią propozycję i [do­
d a ł -. Jak nie iowie.sz ... synu, to  cię będziemy tak
długo bili dopóki nie. skonasz a twoje ścierwo zapa­
kujemy i żywy duch się  n ic  dowie, u  nas już nie­
jeden tak poszedł, gdy m i tnie mógł dać zadowalającej
odpowiedzi. Kiedy ..jn ic i zdarli ze mnie ubran ie 
Łabiak wyciągnął szablę i gnoz ił mi przebiciem, za­
czął m ię pochwą b ić po gołeni ciele, a gdy- m u 1 zw ró­
ci! uw agę jakiś ajent, że 1pm.1i ie pokaleczny pćza- 
stał bić, związał m ię własnoręcznie .powrozem ręce
1 nogi w tyle, rzucił um ie n a  podłogę na lampę, zarzu­
cił m oją koszulę, wziąi m ój trykot obwiązał m i głowę 
a potem  obwiązał m i powtórnie, głowę, oblał mię wodą 
i zaczął m nie dwom a dru tam i elektrycznym i doty­
kać i kłuć. P od  w pływ em  prąciu, zacząłem skakać 
jak rvb:i w yjęta z w ody i okropnie krzyczeć W ódka 
n ic nie pomagała, przestaw ał na chw ilę i pytał „wy­
dasz czy n ic 1 i znowu [mię oblew ał wodą i znowu 
zaczął m ię drutem  dotykać. Gdym krzyczał w nie- 
oogłpsy stanął nogami da m ojej głowic i znowu 
'przesłuchiwał, trw ało to jakie trzy godziny', potem  
jzdjął worek i zagroził mi jwwieszeniein na haku

się w yrzuceniem  krewkiego Krywiuli z chały Kry- 
w ula nic mógł znieść tej hańby i postanowił .zem ­
stę, krw aw ą zemslę. Poszedł do  dom u i tego samego 
dnia o zm ierzchu strzelił przez okno najpierw  do sir 
dząeego na '.ławie w swej chacie Iwana Papiża, po 
tem  zbliżywszy się pod dom Iwana Semoczki strze­
lił do niego rów nież przez okno. Druga tiulu była 
śm iertelna. Semoezko po kilku m inutach wyzionął 
ducha, Papiża kula mściwego KrywUli nie dosięgła.

T eraz zasiadł Krywula aia ław ie oskarżonych, 
obwiniony o zbrodnię, skrytobójczego m orderstw a i 
o usiłowane skrytobójcze m ordersl ivo. Krywula przy­
znaje się ao czynu, tłónuicząc się, że, wskutek opil­
stwa nie wiedział co czyni. Świadkowie j eduak prze­
czą by był p ijany  aż do m eprzytom nośoi. Ro/jiraw a 
toczy się  przed sądem  przysięgłych, trybunałow i .prze­
wodniczy s. o. Gottinger,. o skarża prok. Paktikowski, 
broni oskarżonego di Zujać, poszkodowaną rodzinę 
zamordowanego Semoczki zastępuje d r Zarzycki, j

Proces o szpiegostwo.
Drugiego dnia rozprawi przy zam kniętych diyw iacl' 

przeciw  szajce szpiegowskiej przesłuchano dziś dal­
szych 5 oskarżonych, następnie, odczytano zeznania 
oskarżonych Loekera (pseudonim  Sawie) i Reissa, 
którzy wypuszczeni za kaucją um knęli zc Lwowa. 
Ze wszystkich zeznań w ynika, że oskarżeni wykony­
wali sw e rzem iosło za pieniądze, otrzym ywane bądź 
w większych, bądź ( d ro b n ie js z y c h  sum ach Nicktórzy 
Uómaczą się  nieświadom ością, brakiem  orjentacjł, ja­
kiem u celowi służyli. Dziś daiszv ciąg rozpraw y.

i

rej domenie.
— Ł a b i a k  n i c  l e p s z y  u d  K a j d a n a .  

b y ć  w y j a ś n i o n e .
na eom m u pow iedział, że n ie  mógę mu nie powie 
dzieć gdyż nic n ie  wiem. W ziął wówczas kańczug i 'knr 
zał m i wstać. Nic mogłem naturalnie )x> nogi i 
ręce były razem  silnie ściągnięte. Zaczął m ię bić 
a gdy widział, żc minio wysiłków moich nie wstaję 
zaciągnął m ię do ciemnego pokoju i tam ciągnął 
mię po jx k Iledze 11'a sznurze przez la ły  pokoj, i 
ciągle pytał „mówisz, czy me Potem kazał szpic­
lom na ławkę m ię położyć j .sam jeszcze nogi do 
ławki przywiązał i Zarzucił mi znowu worek na 
głowę i lYioją kurtkę też zarzucił na głowę. Jeden 
szpicel usiadł mi n a  głowie, a Łabiak tw ardą stroną 
kańczuga'i)ił m ię w jmhIcszwy, jak długo bil nie. wiem 
bom zemdlał. Ocucili m ię wodą i znówii zaczął bić. 
Mdlałem kilkakrotnie, stopy były zupełnie spuchnięte. 
Przeszła! bić dopiero, gdy przyprowadzono jakiegoś 
nowego arcszlow a.nego. Ka zał m ię wówczas - odwią­
zać i w irąeił m ię do jakiegoś .jiokojii, rzucił ra i 
ubranie, ubierałem  się, a  w międzyczasie „przesłu­
chiwali" now ą ofiarę. Bili go jak słyszałem  w pięty, 
onropnie krzyczał, bili 20 inuiul. Polem tiunten się 
przyznał, do czego nie słyszałem, JNniezasem wszedł 
Łabiak do pokoju w którym  ja byłem, wprowadził m ię 
do eięmnego pokoju i uchylił lekko urzwi i py­
tał się czy go znam. — Powiedziałem że go n ie 
znam zgodnie z praw dą. Na c.om dostał parę razy 
w  i w arz i zagrożenie bicia. Byłem tak znękany, 
że powiedziałem , że go znam, pytał m ię się jak się 
nazywa powiedziałem , że n ie  wiem. Bił m ię, ale 
widząc, że nie wiem, powiedział m i, że nazywa się 
Chodrk, czy Chudek, imię zapom niałem . Odprowa- 
aziii n iL  na policję dwaj posiernnkow ,, 1 nie uogłem 
iść bo nogi były spuchnięte. Posterunkow i m ię pod­
pierali. O godzinie 2-giej byłem n a  Jachowicza. Nad 
j-anem o 6-tej znowu m ię wołał, bił m ię znowu po 
tw arzy Łalnak, nie m u nie .odpowiedziałem. Odpro 
wadzili mię znów na drugą noc. zaczęli znów mię 
bić od 11—3-ciej jak jioprzedniej nocy Gdy zaczęli 
bić w spuchnięte podeszwy przyznałem  się do wszyst­
kiego możliwego i niemożliwego. Po każdem  prze 
słuchtwaniu ajenci zm ywali (mi Krew z twarzy. Zna^nil 
krwawe na koninach i nogach m am  do dziś, eo 
lekarz w lęzieimv ctwterdził, na ciele znaki w idzieli 
Koeimba, Sinnistaw Strutyński, areszt. Geinen i inni, 
YY idzieli ucho pełne kiw i zaskrzepłej. Je ść  przez 
dwa dni nie dosLiWałcm. Siedziałem przez 8 dni 
na Jachowicza, bili polem , lecz raz  słabo.

Edward BreeJier 
.YY praw orządnem  państw ie funkcjonariusze znaj1- 

dując się pod tak ciężkiem  oskarżeniem  zostaliby 
natychm iast zawieszeni w / zynnośeiacłi, W ystana .spe­
cjalna kom isja śledcza, po bezslronuem zbadaniu spra­
wy na .miejscu, przepędziłaby' w innych ze służby1 
paslńw:owej, -a cweut osadziłaby poza kratam i wię- 
nia. — Polska -— chcem y .w to wierzyć — okaże 
się państw em  praworządnem .

N aprt na Iow. śłoniowskiegc
Ofiarą bestjaiskiegc napadu padł Iow. Michał Sio 

niowski, inkasen! Kusy Chorych. \ \  uh. poniedziałek 
o godzinie 8 wieczorem, gdy to w  Słoniowski w racał 
do domu, w jiobliżu restauracji Yrnblda, u wylotu 
ul. b Leszczyńskiego na ul lyonleckiego, zaatako­
wało go niespodzianie trzech apaszów.

Jeden z nich diw ycil go za połę pluszcza, a 
drugą ręką za teczkę z pieniądzm i, mówiąc „daj tę 
m andolinę, ja  lepiej n a  niej zagram jak tv !‘ Gdy 
zaatakowany począł się wydzierać, drugi opryszek 
ugodził go silnie ra n ią c  ciężko vv oko,. Na wołanie
0 pomoc bandyci jrzuoili tow. Słoinowskiego na ziemię
1 poczęli ciąć liożuni i, kopać nogami a ran iąc w ręce 
wyrywali ofierze iwej równocześnie pieniądz* Na 
widok nadbiegających z pom ocą bandyci zbiegli pozo- 
sluwiająe jednak kaszkiet w rękach napadniętego

Tow Słoniowski w .mieszkaniu swem stracił przy 
iojniiośt z 'łupili i z upływ u krwi. L ekarz zawezwany 
zaopatrzy ł'około  20 obrażeń w  tem  9 ciężkich’, i w y­
bicie zębg. Po zeszyciu ran y  na ręce i zaopatrze­
n iu  zm asakrow any odzyskał przytom ność, lecz je s t 
obecnie ciężko chorym .

YY ywiadowcy k cm ia n , Róg i Stojowski natvd i- 
nuasl w- nocy rozpoczęli poszukiw ania za opryszkam i. 
YYezoraj z ran a  ,wyw. Randiowiski i EYinnan osta­
tecznie ustalili nazw iska opryszków, których areszto 
M-ano ,Są to : M arjan Kryłowski, ‘-Michał Kozdiaś 
i Stanisław  Jclinko, liczący od  20 do 23 lat. Pierwszy 
z n id i zaatakow ał i jło ian ił 11-ap adniętego. Przesłu- 
d ia n ia  ai-esztowanycli i dalsze śledzty.o w- toku
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Teair żydowski
Jagiellońska 11
dyr. S. M. Girupel.

Środa o g. 7 'M Czwartek o g. 7 oO v.-iecz.

Silna lala i Sen Jankale
obi o. z życia w i  aktacti operetka 4  3 aktach

Przedsprzedaż bileiów przez cały dzień przy kasie ieatralne..

^Komunikatu
ŜX ZYC11- ; Nadzwyczajne Ogólne Zebran e odbę­

dzie się dnia 13 bra. o godz. 7-mej w ieczó r.w  Iok, 
p rz j ul. Sykstuskiej. 1. 21 II. p.

P l - i ' / . v l l j l i m .

r t*  B O S IE u/E .N IE  RADY KA.S7 CHORYCH M.
IA \O W A  odliędzic się w  sobotę, 13 m arca o gotlz.
7 wieczorem, w sali Kasyi chorych in. I.wowa, ul. 
Brąjcrow.ska 8

X W IDOWISKO, KTÓREMU l KUDNu D .\c N a - 

AWISKO, odbędzie się staraniem  Zw. artystów  Scen
Polskich Gniazdo LwówO- w teaLrze W ielkim dnia
22 m arca lir. Udział artystów dram atu o p ery ,. ope­

retki i baletu. P r u ła m  pieiwszorzędiA Bliższe szcze­
góły doniosą komunikat}

——  ..................... rt r— —--------------------- --------* " " ■' I 

E  ruchu robotniczego.
§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLAKSUl z pro- 

wii.cj i om ijać Lwów, z powodu bezrobocia.
- § BACZNOSC ROBOTNICY D RZEW N I! F abryka
Lewińskiego wypowiedziała pracę wszystkim robotni 
kom, poniew aż' nie chce płacić wedle wskaźnika. 
Równocześnie ogłasza w dziennikach, że potrzebuje 
robotn. do pracy w akordzie Zarząd tow. „Zgoda ', 
[K dając to do wiadomości, wzywa do o m ijm n  fa­
bryki Lewińsk.ego, aż do zakończenia konfliktu.

S p t a u i g  p & ity in e .
KOMISJA OSW IATuW A RPŚ, onnędzk posie­

dzenie -we srotię 12 tani. °  gddz. 7-mej wieczór
w lokalu przy ul Sykstuskiej 21 II p.

O przybycie proszeni śą: tow. C t u w - k i ,  ino 
i)i'ęgiewiez, dr. Eisler, Skalak, KclIes-Kraiizowa, I-ó- 
wenslein, llo ifn ian , T alarek , Dąbrowieeki, Bednarski, 
Heliński, C.ieśkwicz i Zak.

+ SEKCJA KOBIET BBS. odbędzie po- rdzenie 
we środę, 12  bin. o godz. 7-mei Miecz. W lokam 
przy ul. Sykstuskiej 21 11 p. Na porządku dzien­
nym spraw a „Dnia k o b ie t '. .

‘ : Sekret ar jat P  P. SI
* BOSII DZENIE QKR « i 1 .m iw ie .jdaLszy ciąg 

odbędzie się w piątek, I I  lim. o godz. 7-mej wieczór, 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 II p. Sprawy waż­
ne Wzywa się towarzyszy do jaw ienia się, w kom ­
plecie. P rez jd ju m  •0 . K. R.

* W ZW Z a  w . JUR >RZY, CEO W \  6 , odnę- 
dzie .się we czwartek, 13 bm. o gpdz. a-tej pop. 
Odczyt tow. Ghirystoiyskiego na eeinat „Kooper.ujic 
a socjalizm . . ,

Sekcja Ośw. P . 1* S,

Za wiersz milm. 1 szpaliowv zwykle za tekstem 
7J. —'08. Nadesłane Zł. — 24, w tekście Zł. —'40. R o g ł o s z e n i a R

Na 1-ej str. Z’.— 48. Drobne ogł. za słowo Zł. —'06 
Komunikat} Zł. —'32, zamiejscowe o 26°/u drożej.

1 zip. =  1 ,»00.000 Mp. Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codziennie.

PUNIE! 241—3 KAPELUSZE PANOWIE!
o s t a t n i e j  k r e a c j i  n a d e  s  z  ł y  d o  s p e c j a l n y c h  m a g a z y n ó w  k a p e l u s z y
D f  I  C i y  N P !  ■ i l F I  T O  L w ®w fa> P f a *  8 ,  — u l .  K a z i m i e -
n U U U L r  r %  l l C i V I  v w  E i L  I  m"% 25, G ródecka  72 ,  Fab ryk? : fidlonouid a

Ban: tatjć1 H A  R A W t  
T i r a n y s t k i !  lin UH E I ! sprzedaje na dogodne spłaty n a j t a n i e j --------------

M A G A Z Y N  K O N F E K C J I DAM SK IEJ.
„ P A R Y Ż A N K A "  Lwów, Pańsua 22.

Poszukiwane zaraz wybitne siły do szycia L dizny. Wy 
uatnym pracownicom dam ewentualnie do dyspu-yer 

maszyny. »Samerb« Słowackiego 16 II. p. 12—2

Zarząd tartaku we Lwowie przyjmie szlifierza i gatrysty. 
Reflektuje się na pierwszorzędne siły. Zgłoszenia w Za­

rządzie tartaku, Zamknięta 9, U p. 24—2

MUEfc wly tl (M a E K D H L
w puszkach l/« kilowych do  nabycia w hurtow ni

niarkata Wlldern Lwów JzMIna 8
Telefon Nr. 1406.

%
i74 —

dobatnitza Spółdzielnia „NilPiM "
« S A M B O R Z E

zwołuje na dzień 19 marca b j . o godz. 4-ej 
po nołudniu w lokalu Spółdzielni

Walne i i y r u m a n z e n l e
Przedstawicieli

z następującym porządkiem dziennym:

1 . Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu
a ' z działalności organizacyjnej, 
b) z działalności handlowej.

. 3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek
0 udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie Nadz

4 Podział nadwyżki bflansoWhj
5. Zmiana siatutu.
6 . Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej

1 Zarządu i wybór Komisji rewizyjnej.
Wnioski i interpelacje.

W razie braku przewidzianego statutem kom­
pletu następne Zgromadzenie odbędzie Sie bez wzglę­
du na ilość członków o godzinie 4 30 po połuoniu 
i uchwały jego będą prawomocne.

Zarząd: Przewodu Rady Nadz.
Dr. Scherr Cz^rmak Dr. Hordyński

Stompe ' 237

I

Ważne dla P. T. Szewtów!!!
Największy wybór K O P Y T  słynnej marki 
, J 3 i J E O T J r v ’ poleca w najnowszych fasonach

firma 203

Leon Oppenlwm,
C H O R Y C H  n a

REUM9TY2MI PCDflGRŁ
zo s ta ło  w y leczonych  zu' pom ocą m ojej zupei- 

^  nie n ieszkod liw ej k u rac ji. O sw obodzeni od 
c ie rp ień , w yrażali sw ą w dzięczność listo ­

w nie  i z a  pośredn ic tw em  ogłoszeń.

Nie szukajcie 
nowych środków

ty lk o  sp róbu jc ie  rnepo nypn ju . k tó ry  w yleczy ł 
ty s iące  osób. N ap iszcie  pocz tów kę a  p rześlę  
W am  n a ty c lm iin s t inojc w y ja śn ie n ia  i w iele 
p ośw iadczonych  pro tokołów - o w yleczen iu  

chorych . j

Zupełnie darmo
1 ‘ i bez żadnych  kosztów . ■ ‘ . y28 —1

A dres: A C O U S T  U A B Z K E
Berlln-Wilmersdort, Brutusa,erotr 6 . Oddział 669.

R o k  z a ło ż e n iu  1S81 }
flftTYKULY ODMOWO - GOSPODARCZE.

M y d ł o  , ;Ł A t £ Ę D Ź ” ! ! !
pcl«>oa 114

GŁÓW NY SKŁAD F A R B  i MATERIAŁÓW

bUldW. 
RYNEK 31.ALOJZY HUBNER

„G fcA F IK A ” MAREK SEIDE
L v  < i u ,  u l .  K o f ą t u j u  O ( w  p o d w ó r z u )
126 posiada zawsze na składzie ^ ' 11

PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu
PRZY BO RY  D R U K A R S K IE : Rygał) , szufle, 

: wierszowniki itp

MASZYNY D R U K A R S K I E
K a s y  do wałkó.z, — F a r b y  drukarskie

Dr. RATTNER S. A.
Zasteps.wo na Polskę odlewni czcionek i linji mo­

siężnych PO PElaBA U BlA  "  » W IE D N IU

Dr u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYROE PIECZĘCI

I .  F K I K D M A W  A
Lw ów , ul. Sykstuska 4.

Inseriijcie w Dzienniki) Lądowym.
Kastępcu naczel redaktora i redak odpow. : BRONISŁAW SKALa K. — D ruk Lud Sp. I ow. „W^d., Ewdw, L. Sapiehy, 77 Teł. ‘496.
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